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Strach i aresztowania w latach 50-tych
Ja byłem wtedy kawalerem, rok [19]53, czyli ja miałem lat 24. Zapoznałem się z taką
dziewczynką, żeśmy jakoś tak sympatyzowali ze sobą. Ona była gdzieś tam z terenu,
ale była u swojego wujka jakiegoś, mieszkała za obiektami uczelnianymi na placu
Litewskim, tam z tyłu jest ulica [Radziwiłłowska]. Tam byłem u niej. Młoda była, ja
miałem 24 lata, ona 20 lat miała, nie wiem nawet czy na pewno 20. I była druga taka,
pracowała w zarządzie instalacyjnym dziewczyna, chyba starsza kilka lat ode mnie.
Ja sobie z nią też tam rozmawiałem i też u niej byłem, ona mieszkała przy kinie
Wyzwolenie zaraz. No, tamta była ładniejsza oczywiście. No a z tą też rozmawiałem,
też u niej byłem i żeśmy się znali. Tamta młodsza była Marysia, a ta Krysia niech
będzie. No i przychodzi do mnie kiedyś ta Krysia w pracy – bo z tą miałem kontakt w
pracy, a z tamtą poza pracą – i mówi: „Marysia to została aresztowana.” O cholera.
Mnie to tak, jakby ktoś rąbnął w głowę. Chodziłem taki smętny: aresztowana, co, za
co? Do dnia  dzisiejszego nie  wiem,  zniknęła  Marysia,  za  co  aresztowana? Nie
miałem ani się kogo zapytać, za co, co się z nią stało, bo nawet strach było pytać.
Chodziłem jak głupi, no bo byłem zainteresowany dziewczyną… ale aresztowana.
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